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Produkcja Wytwórnia Filmów Dokumentalnych i Fabularnych
Współfinansowanie Polski Instytut Sztuki Filmowej i Miasto Lublin
Dystrybucja Kino Świat
KRÓTKO O FILMIE
Nowy film Filipa Bajona, twórcy kinowych przebojów „Śluby panieńskie” i „Przedwiośnie” rzuca świeże spojrzenie na ponadczasową komedię „Moralność Pani Dulskiej” Gabrieli Zapolskiej, poruszając się między trzema planami czasowymi: początkiem XX wieku, rokiem 1954 a współczesnością. W doborowej obsadzie między innymi: Krystyna Janda, Katarzyna Figura, Maja Ostaszewska, Mateusz Kościukiewicz, Sonia Bohosiewicz, Katarzyna Herman i Olgierd Łukaszewicz.
 

Do Melanii (Maja Ostaszewska), wnuczki pani Dulskiej (Krystyna Janda), przyjeżdża Rainer Dulsky (Władysław Kowalski), profesor psychiatrii ze Szwajcarii. Czuje ze ma coś wspólnego z kamienicą, w której mieszkają Dulscy. Zaintrygowana historią rodu Melania, reżyserka filmowa, przyłącza się do jego poszukiwań. Kolejne odkrycia przeniosą ich w przeszłość pełną tajemnic, które na zawsze miały pozostać w ukryciu. Rodzina Dulskich ma wiele na sumieniu…
Film został wyprodukowany przez Wytwórnię Filmów Dokumentalnych i Fabularnych – największą państwową wytwórnię filmową w Polsce, która ma na swoim koncie takie hity jak: „Generał Nil”, „Galerianki”, „Facet (nie)potrzebny od zaraz” czy „Róża” Wojtka Smarzowskiego. Film zrealizowany jest przy udziale finansowym Miasta Lublin, gdzie rozgrywa się akcja filmu. „Panie Dulskie” są współfinansowane przez Polski Instytut Sztuki Filmowej.

SYNOPSIS
Początek lat 90. Do Melanii (Maja Ostaszewska), wnuczki pani Dulskiej (Krystyna Janda), przyjeżdża Rainer Dulsky (Władysław Kowalski), profesor psychiatrii ze Szwajcarii.
Poznali się na Festiwalu Filmowym w Locarno, gdzie Melania, reżyserka filmowa, pokazywała swój film. Rainer, specjalista od Junga, podświadomości i snów, odnalazł ją tam, gdyż zaintrygowały go ich podobne nazwiska. Kiedy okazuje się, że Melania i Rainer mają również identyczne, dotyczące tej samej kamienicy sny, Rainer decyduje się przyjechać do Polski, aby zgłębić tę tajemnicę. Melania natomiast postanawia zrobić o niej film. Jako dziecko, w 1954 roku, była bowiem wielokrotnie świadkiem oskarżeń rzucanych przez swoją matkę (Katarzyna Figura) pod adresem babki, pani Dulskiej, o to, „że przez nią zginęła służąca Hanka i że stara Dulska ma krew na rękach”. Melania jest przekonana, że oskarżenia matki są prawdą. Robiąc film, chce uwolnić się od traumy, którą wywołały te wspomnienia.

Cała historia zaczęła się w 1914. Wtedy to małoletnia córka pani Dulskiej przyglądała się kwitnącemu romansowi swojego brata Zbyszka (Sebastian Fabijański) i służącej Hanki (Diana Zamojska). Pani Dulska podwyższyła wówczas nawet pensję Hance, aby ta uległa amorom Zbyszka i tym samym powstrzymała go od „szlajania się po mieście”. Na nieszczęście Hanka zaszła w ciążę, a niezadowolona z takiego obrotu sprawy pani Dulska postanowiła wyrzucić Hankę na bruk. Z opowieści dorosłej już córki (Katarzyna Figura) dowiadujemy się, że pani Dulska przyczyniła się do śmierci Hanki, a Zbyszko przepadł gdzieś, tracąc kontakt z rodziną. I o tym właśnie najmłodsza z Dulskich, wnuczka Melania (Maja Ostaszewska), chce zrobić film, gdyż zupełnie inaczej niż matka i babka uważa, że tajemnice rodzinne powinny zostać ujawnione. 
REŻYSER FILIP BAJON O FILMIE
Mój poprzedni film  – „Śluby panieńskie” – pomimo obecności w nim telefonów komórkowych, był jednak dość wiernym odtworzeniem klasycznego utworu Aleksandra Fredry. Natomiast w przypadku „Pań Dulskich” mamy do czynienia ze swobodnym uzupełnieniem komediodramatu Gabrieli Zapolskiej, twórczą interpretacją historii, która w oryginale kończy się w 1912 roku. U mnie trwa ona dłużej, przyglądamy się Dulskim w kolejnych pokoleniach, dowiadujemy się, co dalej mogło zdarzyć się z tą rodziną, na jakie wartości mogłaby postawić. Trzymając się realiów początku XX wieku, postanowiłem zmienić intrygę, która ciągnie się przez kolejnych sto lat, funkcjonując jako pewien mit rodzinny, rodzinna tajemnica. 

Najstarszą Dulską, tę najbardziej rządzącą, choć – nie ma co ukrywać – ten film należy do kobiet,  one wszystkie tutaj rządzą bardzo silną ręką, gra Krystyna Janda – to pod nią pisałem ten scenariusz. Stara Dulska trzyma rodzinę razem, ale jest inaczej niż u Zapolskiej – to ona jest ofiarą, to ona zostaje wykiwana. Jej córkę gra Katarzyna Figura, krawcowa, która nie tylko scala rodzinę, ale również ją utrzymuje. Matka i córka mieszkają razem, ich stosunki są dość napięte, bo wynikają z przeszłości, która nie została wyjaśniona, zamknięta. Drugie pokolenie Dulskich poznajemy w 1954 roku, kiedy dulszczyzna próbuje dostosować się do totalitarnego systemu – nie ujawnia się, milknie, nie rozmawia, chowa się gdzieś, byle tylko nie narazić się politycznie. 

Najmłodszą Dulską – wnuczkę – gra Maja Ostaszewska. Pojawia się ona w 1994 roku – tu dulszczyzna znów zmienia się całkowicie, ale tajemnica pozostaje. Kobieta próbuje ją rozwiązać, ponieważ uważa, że ona na nią wpływa i jest to wpływ zdecydowanie negatywny, dlatego nie spocznie, póki nie dowie się, jakiego zła dopuścili się jej przodkowie. Jej bohaterka jest reżyserką filmową, można powiedzieć, że odniosła sukces zawodowy, jeździ po całym świecie po festiwalach filmowych. To właśnie na jednym z nich poznaje Rainera Dulsky’ego, profesora od Junga, który staje się jej, można powiedzieć, coachem, który pomaga rozwikłać jej tajemnicę sprzed lat, przy okazji dowiadując się nieco więcej o swojej przeszłości. Najmłodsza Dulska zaczyna drążyć w przeszłości swojej rodziny, zagłębiając się w niej niczym w studni. Na jej dnie znajdzie coś, czego się kompletnie nie spodziewała…

„Panie Dulskie” to opowieść uniwersalna i ponadczasowa, która uświadamia współczesnemu widzowi, że nie żyje on tylko tu i teraz, w jednej dacie, ale żyje również sto lat temu, bo wszystko co wydarzyło się kiedyś, wpływa na niego, wpływa na jego historię. Człowiek jest zakorzeniony w swojej przeszłości bardziej niż myśli.
FENOMEN POPULARNOŚCI TRAGIFARSY ZAPOLSKIEJ

Sztukę młodopolskiej pisarki przetłumaczono na 19 języków, w tym na chiński, grano i gra się nadal na całym bez mała świecie. W historii polskiego teatru, teatru telewizji i filmu odnotowano wiele interesujących realizacji dramatu.
Na uwagę zasługuje na pewno mistrzowskie przedstawienie z 1992 roku, w reżyserii Tomasza Zygadły, z Anną Seniuk w roli pani Anieli. W telewizyjnej inscenizacji przesunięto akcję w lata 20.te XX wieku i nieco uczłowieczono (zapewne też za sprawą wyboru ciepłej i sympatycznej aktorki) główną bohaterkę, której bez przerwy jakieś kłopoty walą się na głowę. Z drugiej jednak strony, nasze współczucie przygasa, gdy uświadomimy sobie, że ta biedna z pozoru Dulska żyje w zakłamaniu, obłudzie i przekonaniu, że liczą się tylko zewnętrzne pozory oraz pieniądze, za pomocą których można wszystko ukryć. Jakie to aktualne!

W 2013 roku za adaptację sceniczną „Moralności…” zabrał się reżyser filmowy młodego pokolenia, Marcin Wrona, wywołując od razu spore zaskoczenie, ale i zaciekawienie, obsadzeniem Magdaleny Cieleckiej w roli Dulskiej. Aktorka pokazała współczesną Dulską, niczym perfekcyjną panią domu, którą zarabianie pieniędzy skutecznie wyprało z wszelkich uczuć: „Dziś salon Dulskich to kreacja narzucana przez media, to chwilowe kariery, biografie napisane znikającym atramentem na nietrwałym papierze, to świat celebrytów, efektowny i piękny” – mówi nowa Dulska AD 2013. Drugim, nie mniej „awangardowym” krokiem było wzbogacenie domu państwa Dulskich w nieznane na początku XX wieku sprzęty, takie jak telewizor z pilotem, telefon komórkowy czy rowerek stacjonarny, na którym ćwiczy Felicjan Dulski (Robert Więckiewicz). Reżyser pytany o powody sięgnięcia po lekturę z kanonu, wyznał, że jego zdaniem problem moralności, a raczej jej braku w dzisiejszym czasach, zasługuje na uwagę i komentarz artystów, tym bardziej, że życie na pozór „ukryte za fasadą etykiet, na publiczny poklask” staje się obowiązujący modelem, a współcześni celebryci to nowi idole.

Sztuką Gabrieli Zapolskiej interesowali się też filmowcy. W 1930 roku na jej podstawie powstał pierwszy, dźwiękowy film w reżyserii Bolesława Newolina. W 1975 Jan Rybkowski nakręcił film pod tytułem „Dulscy”, oparty na motywach z tragifarsy. Wątki z „Moralności pani Dulskiej” wykorzystano też w serialu „Z biegiem lat, z biegiem dni…” Andrzeja Wajdy. 

Obraz Filipa Bajona, będący kontynuacją losów rodziny Dulskich, wpisuje się w trend aktualizacji tematyki utworu, wykazania ponadczasowości fenomenu dulszczyzny. Nowatorskim zabiegiem ze strony reżysera jest z pewnością splecenie dziejów bohaterów z polskim losem, z ważnymi przemianami społeczno-ustrojowymi. Niezaprzeczalną wartością nowej adaptacji jest zaangażowanie świetnych aktorek: Krystyny Jandy, Katarzyny Figury i Mai Ostaszewskiej, które stworzyły na ekranie wyraziste portrety „Pań Dulskich”.

Fakt, iż „Moralność Pani Dulskiej” jest inscenizowana, adaptowana przez twórców następnych epok to dowód na aktualność i uniwersalność poruszanych w niej problemów. Konflikty w rodzinie, bunt dzieci wobec apodyktycznych rodziców, ale i uzależnienie mentalne, powtarzanie ich błędów, niemożność uwolnienia się od klątwy domu czynią z tego dramatu dzieło ponadczasowe, trafnie diagnozujące toksyczny model wychowawczy. Dziedziczenie dulszczyzny, niezmienność tej „formy duchowej” w różnych okolicznościach polityczno-społecznych, wykazana trafnie przez Bajona na przykładzie losów potomków pani Anieli, skłania do głębszej refleksji nad fenomenem grupy społecznej, która, wg socjologów, wykazuje się „mentalnością przystosowawczą (frustracyjną)”, nastawioną zdecydowanie na zachowanie i obronę stanu posiadania, unikającą ryzyka zmian, poszukującą możliwości powiększenia dochodów raczej w sposób nieformalny, niezgodny z obowiązującymi normami. Funkcjonowanie mieszczańskiej rodziny oparte jest na swego rodzaju umowie biznesowej, gwarantującej niezmienność status quo i niedopuszczającej, broń Boże, do mezaliansów, chyba że, jak u Bajona, służą one zabezpieczeniu interesów i pozycji rodu (małżeństwo Zbysia z Gabrysią). 

Z trwałości przeklętego dziedzictwa dulszczyzny zdają sobie sprawę sami bohaterowie Zapolskiej (Zbyszek: Bom się urodził po kołtuńsku (…) bo w łonie matki już nim byłem – bo żebym skórę zdarł z siebie, mam tam pod spodem, w duszy, całą warstwę kołtunerii, której nic nie zdoła wyplenić.), jak i postacie z filmu Panie Dulskie. Córka Dulskiej, Mela rządzi w domu, jak jej matka, szantażuje Dulską „krwią na rękach”, chociaż zna prawdę o dziecku i wie, że Dulską oszukał własny syn. Może bierze w ten sposób odwet za zmarnowane dzieciństwo i nieudane życie? 

Zarówno córka Dulskiej, jak i jej wnuczka Melania, prą przez życie, dostosowując się do zmieniających się systemów politycznych (stalinizm Meli, kapitalizm Melanii), ale nie zmieniają nawyków i mentalności. Mela utrzyma mieszkanie i rodzinę (burżuazyjną, czyli wrogą klasowo) jako krawcowa, założy córkom do szkoły czerwone kokardy, a babcię pośle obowiązkowo na „Czapajewa”. To na zewnątrz, żeby ludzie widzieli. Po cichu urządzi w domu tradycyjną wigilię, z cichymi kolędami. Schowa obraz Rodakowskiego, książki i niesforną babcię do kąta, kiedy do domu przyjdzie milicja. Zgodzi się na związek Zbysia, operatora filmowego, ze służącą Gabrysią „z ludu”, bo to gwarantuje klasowo podejrzanej rodzinie nietykalność (żeby tylko chciała za niego wyjść). Nieodrodny syn Meli, Zbysio: buty na słoninie, za krótkie wąskie spodnie i włosy zaczesane w kaczy kuper, czyli bikiniarz z 1954 roku będzie dorabiał sobie jako konik, sprzedając na lewo bilety do kina (co przyda się szczególnie w czasie rewizji w domu). Z kolei Melania, reprezentująca trzecie pokolenie Dulskich (1990 r.) chce zrobić karierę filmową na toksycznej historii własnej rodziny, jest gotowa ujawnić publicznie, na ekranie, prywatne brudy rodziny, żeby zostać celebrytką. Dulscy nie cofną się przed niczym, zagnieżdżą się wszędzie i zawsze. Nie zginą…

JAK NARODZIŁA SIĘ DULSKA?

Dziś po ciężkich boleściach ukończyłam Dulską. Co to jest? Nie wiem. Pisałam ją w gorączce po prostu, może to właśnie będzie coś doskonałego, a może nic nie warte - pisała Zapolska w 1906 roku w liście do męża. Sztuka powstała w ciągu zaledwie kilkunastu dni. Premiera odbyła się 15 grudnia 1906 roku w Krakowie i przyniosła autorce wielki sukces. Pomysł utworu przywiózł pisarce jej mąż, będąc u znajomych, państwa Pertaków w Stanisławowie: syn krewnych Pertaków miał wśród służby kochankę, a jego matka nie tylko tolerowała ten związek, ale wręcz popierała z obawy o zdrowie syna. Natomiast do postaci Dulskiej pozowała znana kołtunka, mieszczka lwowska pani Gołąbowa, którą Zapolska poznała osobiście, umieszczając później w swej sztuce jej autentyczne wypowiedzi. Z kolei nazwisko bohaterki łączy się z anegdotą o niejakiej „Czesławie Dulskiej”, która w odpowiedzi na ankietę, ogłoszoną w 1905 r. w popularnym lwowskim dzienniku Wiek Nowy, opisała swój system gospodarowania, oparty na egoizmie, skąpstwie i wyzysku służącej.

Chciałam dać w tej tragifarsie kołtuńskiej obraz podłości burżuazyjnej. Gdy ta dziewczyna na końcu woła: „Mnie się zdaje, że tu kogoś zabili…” – to jest właśnie to. Zamordowano tu duszę ludzką. - tak komentowała główną ideę utworu jego autorka. 
GABRIELA ZAPOLSKA
Maria Korwin-Piotrowska (bo tak naprawdę nazywała się pisarka) to ciekawa osobowość, o burzliwym życiorysie. Zmuszona do małżeństwa z niekochanym człowiekiem, oficerem wojsk rosyjskich, wkrótce go porzuciła, wiążąc się innymi mężczyznami. Cechowała ją – jak piszą jej biografowie – „obsesyjna niechęć, a czasem wprost wrogość w odniesieniu do mężczyzn, w których niemal zawsze widziała tylko sprawców wszelkich nieszczęść mogących spotkać kobiety w ich życiu”. 

Nie znajdując szczęścia w miłości, poświęciła się całkowicie scenie i literaturze. Występowała jako aktorka na deskach teatrów Paryża, Krakowa, Lwowa i Poznania. Pisała felietony, powieści, nowele i sztuki teatralne. Trudny, konfliktowy charakter, dążenie do niezależności materialnej i wolności w zakresie obyczajów, wreszcie - radykalne poglądy, wyniesione z kontaktów z ruchem socjalistycznym ukształtowały młodopolską sufrażystkę, bojowniczkę o równouprawnienie kobiet w życiu społecznym i politycznym. 

Swą nonkonformistyczną postawę demonstrowała Zapolska zarówno w życiu osobistym, jak i w utworach poruszających np. kwestie prostytucji, chorób wenerycznych, małżeńskich zdrad (O czym się nie mówi, O czym się nawet myśleć nie chce). Wykorzystując bliską jej ideowym przekonaniom konwencję naturalizmu, drążyła szczególnie głęboko fałszywą, zakłamaną mentalność filisterską, budując stereotypy zachowań mieszczańskiej matrony, niewiernej żony, męża-pantoflarza, złotego młodzieńca-niebieskiego ptaka, czy ciemnej służącej, ofiary swego chlebodawcy. Tę quasi-darwinowską typologię w stanie czystym zaprezentowała w Menażerii ludzkiej, gdzie przedstawiła w 12 obrazkach tyleż postaci określonych przez podobieństwo do zwierząt: żabusia, koteczek, kozioł ofiarny, kundel, oślica, kukułka, lewek, małpa, szakal, papuga, bydlę, gołąbek. 

Jej obfitą twórczość literacką i sceniczną zdominowały tony satyry, wzgardy, zjadliwości, wręcz – nienawiści do otaczającego ją świata i ludzi, co może świadczyć o neurotycznej naturze autorki. Krytyka nie szczędziła pisarce razów. Nazywano ją „pornografistką”. Sprzeciw budził też jej radykalny feminizm. Pisano, że „wywiesiła czerwoną spódnicę” jako swój sztandar, oskarżano o niemoralność (dwa małżeństwa i dwa rozwody), epatowanie brudem życia i poruszanie tematów tabu. Fenomen twórczości Zapolskiej polega na tym, że jej dramaty od stu lat nie schodzą z desek scenicznych, zarówno dzięki znakomitej, zwartej konstrukcji i doskonałym rolom, jak i dzięki pewnej ponadczasowości przesłania: filisterstwo wszak nie jest produktem tylko danej epoki i grupy społecznej, lecz stanem ducha. 
AKTORKI:

KRYSTYNA JANDA (Pani Dulska 1)

Znakomita aktorka filmowa i teatralna. Absolwentka warszawskiej PWST (1975). Związana początkowo z Teatrem Ateneum (1975-87), od 1987 roku z  Teatrem Powszechnym. W 2005 roku stworzyła Fundację Krystyny Jandy Na Rzecz Kultury i dwa teatry działające w Warszawie – Teatr Polonia i Och-Teatr; oba prowadzi od strony artystycznej.  Do jej ważniejszych osiągnięć scenicznych należą role w przedstawieniach: „Śluby panieńskie” Fredry, „Portret Doriana Graya” według Wilde’a, „Mewa” Czechowa, „Edukacja Rity” Russella i „Kotka na rozpalonym blaszanym dachu” Williamsa, „Panna Julia” Strindberga i „Dwoje na huśtawce” Gibsona, „Medea” Eurypidesa, „Shirley Valentine” Russella, „Makbet” Szekspira, i „Maria Callas. Lekcja śpiewu” McNally’ego, „Ucho, gardło, nóż” Vedrany Rudan, „Danuta W.” według wspomnień Danuty Wałęsy. Stworzyła wiele wybitnych kreacji teatralnych w ponad 50 spektaklach Teatru Telewizji.

Na ekranie filmowym zadebiutowała jako Agnieszka w słynnym „Człowieku z marmuru” Andrzeja Wajdy; zagrała w innych jego filmach („Bez znieczulenia”, „Człowiek z żelaza” i „Dyrygent”, „Tatarak”). Pracowała również z takimi reżyserami, jak: Filip Bajon („Przedwiośnie”), Paweł Karpiński („To tylko rock”), Krzysztof Kieślowski („Dekalog”), Waldemar Krzystek („W zawieszeniu”, „Zwolnieni z życia”), Radosław Piwowarski („Kochankowie mojej mamy”), Jan Rybkowski („Granica”), Piotr Szulkin („Golem”, „Wojna światów”), Krzysztof Zanussi („Stan posiadania”, „Życie jako śmiertelna choroba przenoszona drogą płciową”) i Andrzej Żuławski („Na srebrnym globie”). Wielkim jej sukcesem okazała się rola Antoniny Dziwisz w filmie Ryszarda Bugajskiego „Przesłuchanie”, za którą artystka otrzymała jedną z najbardziej prestiżowych nagród – Złotą Palmę na Festiwalu Filmowym w Cannes za najlepszą rolę kobiecą (1990). Wystąpiła w wielu filmach zagranicznych m.in. we Francji, Niemczech, Szwajcarii i na Węgrzech (słynny obraz Istvana Szabo „Mefisto”).

Jej teatralnym debiutem reżyserskim był musical „Na szkle malowane” Ernesta Brylla. Dla Teatru Telewizji zrealizowała m.in. „Heddę Gabler” Ibsena, „Cyda” Corneille’a, „Fizjologię małżeństwa” Balzaca i „Klub kawalerów” Bałuckiego, „Porozmawiajmy o życiu i śmierci” K. Bizio, „Związek otwarty” Dario Fo, „Śluby panieńskie” Fredro, „Tristana i Izoldę” E. Brylla, „Rosyjskie konfitury” Ulickiej. W 1995 roku stanęła po raz pierwszy po drugiej strony kamery dla kina reżyserując „Pestkę” według powieści Anki Kowalskiej (1995) – film, w którym zagrała również główną rolę.

Jej związki z piosenką rozpoczynają się w 1977 roku, kiedy na Festiwalu Piosenki Polskiej w Opolu zaśpiewała słynną „Gumę do żucia”. Od tamtej pory wielokrotnie występowała na estradzie, m.in. w Kabarecie „Pod Egidą” i na Festiwalu Piosenki Aktorskiej we Wrocławiu. Ma na swoim koncie cztery śpiewane telewizyjne realizacje i trzy płyty. Jest laureatką wielu nagród i wyróżnień. Otrzymała m.in.: Nagrodę im. Cybulskiego (1978), Nagrodę im. Schillera (1980), Srebrny Asteroid na XIX Międzynarodowym Festiwalu Filmów Fantastycznych w Trieście za rolę w filmie „Golem” (1981), Złote Lwy Gdańskie za najlepszą rolę kobiecą w „Przesłuchaniu” (1990), Srebrną Muszlę w San Sebastian za rolę w „Zwolnionych z życia” (1992), Nagrodę Indywidualną za debiut reżyserski – „Pestkę” na Festiwalu Filmowym w Gdyni (1995). W plebiscycie czytelników pisma Polityka została wybrana aktorką stulecia. Wielokrotnie zdobyła statuetkę Złotej Kaczki, a także Super Złotej Kaczki dla najlepszej aktorki w historii polskiego kina. Uhonorowana została Złotym Krzyżem Zasługi (1989), Medalem im. Vittorio de Sici (1990) oraz francuskim Orderem Sztuk Pięknych i Nauk Humanistycznych (1991).

WYBRANA FILMOGRAFIA:

2014 – „Pani z przedszkola”
2011 – „Sponsoring”

2009 – „Tatarak”, „Rewers”

2007 – „Ryś”

2005 – „Wróżby kumaka”, „Parę osób, mały czas”

2001 – „Przedwiośnie”

2000 – „Weiser”

1997 – „Ostatni rozdział”

1995 – „Pestka”, „Tato”

1992 – „Zwolnieni z życia”

1991 – „Kuchnia polska”

1987 – „Krótki film o zabijaniu”

1985 – „Kochankowie mojej mamy”

1982 – „Przesłuchanie”

1981 – „Człowiek z żelaza”, „Wojna światów – Następne stulecie”

1979 – „Dyrygent”

1978 – „Bez znieczulenia”

1977 – „Pani Bovary to ja”

1976 – „Człowiek z marmuru”

KATARZYNA FIGURA (Pani Dulska 2)
Urodziła się 22.03.1962 roku w Warszawie. Uczęszczała do Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej w Warszawie, którą ukończyła w 1989 roku. Karierę aktorską rozpoczęła jeszcze podczas nauki. Wtedy to, po udziale w takich filmach jak „Ga, Ga. Chwała bohaterom”, a zwłaszcza „Pociąg do Hollywood" i „Kingsajz”, stała się gwiazdą. W 1988 roku otrzymała Złotą Kaczkę, nagrodę tygodnika „Film”. Jest również jedną z niewielu polskich aktorek, które pracowały w Hollywood. W 1992 roku reżyser Robert Altman zaproponował jej główną rolę w swoim filmie „Gracz”. W 1994 roku wystąpiła w kolejnym filmie Altmana, „Pret-a-Porter”. Od jakiegoś czasu aktorka coraz częściej pojawia się w filmach rodzimej produkcji. W 1998 roku ponownie otrzymała Złotą Kaczkę. Wielokrotnie udowadniała swą aktorską wszechstronność. Imponowała talentem komediowym („Kiler”), zwróciła uwagę doskonałą rolą dramatyczną („Żurek”), sprawdziła się w adaptacji klasyki („Zemsta”). Za rolę Haliny Iwanek w filmie „Żurek” Ryszarda Brylskiego aktorka otrzymała wiele nagród, w tym Polską Nagrodę Filmową „Orzeł” (2004). Figura jest też dwukrotną laureatką Nagrody za pierwszoplanową rolę kobiecą Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni: za rolę w filmie „Ajlawju” (1999) oraz za rolę w filmie „Ubu król” (2003). 

WYBRANA FILMOGRAFIA:

2013 – „Podejrzani zakochani”

2012 – „Yuma”

2012 – „Bejbi blues”

2011 – „Och, Karol 2”

2011 – „Wyjazd integracyjny”

2010 – „Cudowne lato”

2009 – „Kochaj i tańcz”

2008 – „To nie tak jak myślisz, kotku”

2006 – „Wszyscy jesteśmy Chrystusami”

2003 – „Ubu król”

2003 – „Żurek”

2002 – „Kariera Nikosia Dyzmy”

2002 – „Zemsta”

2002 – „Pianista”

2000 – „Zakochani”

1999 – „Ajlawju”

1997 – „Kiler”

1997 – „Szczęśliwego Nowego Jorku”

1997 – „Historie miłosne”

1996 – „Autoportret z kochanką”

1991 – „Panny i wdowy”

1987 – „Kingsajz”

1987 – „Pociąg do Hollywood”

1986 – „Pierścień i róża”

1985  - „Ga, Ga. Chwała bohaterom”

MAJA OSTASZEWSKA (Dulska 3 - Melania)

Urodziła się w Krakowie w rodzinie artystycznej – jej ojciec, Jacek Ostaszewski, jest założycielem grupy Osjan. Jest absolwentką VII Liceum Ogólnokształcącego 
im. Zofii Nałkowskiej w Krakowie. W 1996 roku ukończyła krakowską PWST. Była 
w zespołach Teatru Dramatycznego, TR Warszawa (wcześniej Teatr Rozmaitości), Teatru Narodowego. Od 2008 roku jest w zespole Nowego Teatru Krzysztofa Warlikowskiego. Laureatka Nagrody im. Aleksandra Zelwerowicza przyznawanej przez redakcję miesięcznika „Teatr” za sezon 2006/2007, za rolę Harper Pitt w przedstawieniu „Anioły w Ameryce” Tony’ego Kushnera w TR Warszawa (reż. Krzysztof Warlikowski). Popularność i sympatię widzów małego ekranu zdobyła dzięki roli w serialu „Na dobre i na złe”, w którym przez 5 lat wcielała się w postać Małgorzaty Donovan, siostry Zosi Stankiewicz (Małgorzata Foremniak). W latach 2011-2013 grała u boku Borysa Szyca i Piotra Adamczyka w serialu „Przepis na życie”.

WYBRANA FILMOGRAFIA:

2015 – „body/ciało”
2014 – „Jack Strong”

2013 – „W imię…”

2011 – „Uwikłanie”

2009 – „Janosik. Prawdziwa historia”

2008 – „Ile waży koń trojański?”

2007 – „Katyń”

2006 – „S@motność w sieci”

2003 – „Przemiany”

1999 – „Patrzę na Ciebie, Marysiu”

TWÓRCY:

FILIP BAJON – scenariusz i reżyseria

Reżyser filmowy. Ukończył prawo na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu (1970). Od 1970 roku publikuje utwory literackie w prasie. W 1971 roku wydał pierwszą powieść „Białe niedźwiedzie nie lubią słonecznej pogody”, która przyniosła mu nagrodę im. Wilhelma Macha za Najlepszy debiut (1972). Opublikował także zbiór opowiadań „Proszę za mną na górę” (1972), powieści „Serial pod tytułem” (1974), „Podsłuch” (1994), „Cień po dniu” (2006) i wiele scenariuszy filmowych. Filip Bajon jest również reżyserem teatralnym (m. in. wyreżyserował „Z życia glist”, „Enquista” na Scenie Na Piętrze w Poznaniu, „Płatonowa” Czechowa w Starym Teatrze w Krakowie, „Szaleństwo Jerzego III” Benneta w Teatrze Dramatycznym w Warszawie) i telewizyjnym. Laureat wielu nagród. Reżyser takich filmów jak m.in.: „Śluby panieńskie” (2010), „Fundacja” (2005), „Solidarność, Solidarność...” (2005), „Przedwiośnie” (2001), „Portret męski we wnętrzu” (1999), „Poszukiwany: Ryszard Kapuściński” (1998), „Poznań '56” (1996), „Lepiej być piękną i bogatą” (1993), „Sauna” (1992). Wykładowca na Wydziale Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach oraz w PWSFTviT w Łodzi. Od roku 2008 dziekan Wydziału Reżyserii PWSFTviT.

WYBRANA FILMOGRAFIA:

2010 – „Śluby panieńskie”
2006 – „Fundacja”
2001 – „Przedwiośnie”
1996 – „Poznań’56”
1993 – „Lepiej być piękną i bogatą”
1989 – „Bal na dworcu w Koluszkach”
1986 – „Magnat”
1981 – „Wahadełko”

1979 – „Aria dla atlety”
ŁUKASZ GUTT – zdjęcia

Operator filmowy, artysta z pola sztuk wizualnych. Absolwent wydziału operatorskiego WRiTV Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. W 2006 roku ukończył Program EKRAN w Szkole Wajdy. Jego debiutem operatorskim jest „Ki” Leszka Dawida (2011), za który otrzymał liczne wyróżnienia: nominację do nagrody głównej w Konkursie Filmów Polskich oraz w Konkursie Debiutów Operatorskich na Camerimage w 2011 roku. W tej samej edycji festiwalu w Konkursie Filmów Krótkometrażowych startował dokument z jego zdjęciami „Co się wydarzyło na wyspie Pam”. Inne wyróżnienia dla Gutta za pracę przy „Ki” to nominacja do nagrody im. Andrzeja Munka i Złotej Kaczki, przyznawanej przez czytelników miesięcznika „Film”. W 2010 roku razem z Pawłem Ferdkiem wyreżyserował dokument „Odyseja złomowa”.  Gutt prezentował swoje prace artystyczne w najlepszych galeriach i muzeach w Polsce i na świecie, m.in. w Kunsthalle Basel, Fundacji Galerii Foksal i Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Warszawie.  

WYBRANA FILMOGRAFIA:

2013: W ukryciu (reż. Jan Kidawa-Błoński)

2013: Nowy sen (reż. Krzysztof Warlikowski)

2012: Performer (reż. Maciej Sobieszczański, Łukasz Ronduda)

2011: Ki (reż. Leszek Dawid)

2010: Co  się wydarzyło na wyspie Pam (reż. Eliza Kubarska)

2010: Odyseja złomowa (reż. Paweł Ferdek i Łukasz Gutt)

2009: Na północ od Kalabrii (reż. Marcin Sauter)

2008: Najbardziej lubię grać (reż. Kinga Dębska)

2008: Sześć oktaw (reż. Kinga Dębska)
WYTWÓRNIA FILMÓW DOKUMENTALNYCH I FABULARNYCH 

Wytwórnia Filmów Dokumentalnych i Fabularnych w Warszawie to największy producent filmowy w Polsce. To jedyny taki ośrodek, w którym produkuje się film na wszystkich jego etapach – od prac scenariuszowych do wykonania kopii kinowej. W ciągu ostatniej dekady Wytwórnia zdobyła najbardziej prestiżowe nagrody na polskich festiwalach – od Grand Prix na festiwalu debiutów w Koszalinie dla filmów „Licz” i „Galerianki”, poprzez Złote Lwy w Gdyni dla „Różyczki” aż do dziesiątek laurów dla „Róży”. 

Wytwórnia Filmów Dokumentalnych i Fabularnych to jedna z najstarszych i najbardziej szanowanych instytucji filmowych w Polsce. Została założona w 1949 roku, na początku jako ośrodek produkcji filmów dokumentalnych i Polskiej Kroniki Filmowej. Powstały tu słynne polskie dokumenty i setki odcinków PKF. Wkrótce jednak Wytwórnia stała się niezwykle ważnym ośrodkiem produkcji filmów fabularnych. Na halach, w montażowniach  i laboratoriach WFDiF powstały słynne filmy Andrzeja Wajdy, Jerzego Antczaka, Krzysztofa Zanussiego, Krzysztofa Kieślowskiego, Jerzego Hoffmana.

Obecnie WFDiF jest wiodącym producentem polskich filmów fabularnych i dokumentalnych. Swoje filmy kręcą tutaj reżyserzy wszystkich pokoleń:  Wojciech Smarzowski („Róża”), Janusz Majewski („Mała matura 1947”, „Excentrycy”), Filip Bajon („Panie Dulskie”), Jan Kidawa-Błoński („W ukryciu”, „Różyczka”), Krzysztof Łukaszewicz („Żywie Biełaruś”, „Lincz”, „Karbala”), Ryszard Bugajski („Generał Nil”).

Od wielu lat WFDiF szczególną troską otacza młodych reżyserów, podejmując się produkcji  debiutów  (m.in. Katarzyny Rosłaniec - „Galerianki”, Agnieszki Smoczyńskiej - „Córki dancingu”, Bodo Koxa - „Dziewczyna z szafy”, Michała Otłowskiego - „Jeziorak”). Od początku lat 90. Wytwórnia jako koproducent wsparła wiele produkcji filmowych, także debiutanckich, z których liczne odniosły znaczące sukcesy frekwencyjne i artystyczne. 

Jedną z bardzo ciekawych inicjatyw producenckich WFDiF ostatnich lat jest projekt pn. „Teatroteka”. To cykl ekranizacji polskiej młodej dramaturgii teatralnej realizowanych przez młodych reżyserów. Powstające w ramach cyklu spektakle  stanowią swoisty eksperyment artystyczny i stanowią ciekawą alternatywę wobec współczesnej produkcji telewizyjnej. Ekranizacje Teatroteki odnoszą również sukcesy na międzynarodowych festiwalach. Podczas 48. Międzynarodowego Festiwalu WORLDFEST w Houston w Teksasie „Walentyna” Wojciecha Farugi nagrodzona została nagrodą Platinum Remi a „Nad” Mariusza Bielińskiego zdobyła nagrodą Silver Remi. Wielkim sukcesem świadczącym o zupełnie nowej jakości jaką Teatroteka wnosi we współczesne ekranizacje teatralne jest nagroda Grand Prix Festiwalu Dwa Teatry 2015 dla 
„Walizki” w reżyserii Wawrzyńca Kostrzewskiego.

Ze względu na pozycję WFDiF i jej znaczenie w polskim przemyśle audiowizualnym, zarządzeniem ministra kultury Wytwórnia od 2013 roku ma status państwowej Instytucji Kultury. 

WFDiF prowadzi proces rekonstrukcji i digitalizacji swoich bezcennych filmów dokumentalnych. Od 2013 roku w jej strukturach działa elitarny kurs scenariopisarski  „Wytwórnia scenariuszy” oraz z wielkim sukcesem realizowany jest projekt edukacyjny „PLAN FILMOWY” , który z roku na rok zyskuje coraz większe grono odbiorców. 

W ramach programu z zakresu edukacji filmowej na „PLANIE FILMOWYM” wykreowane zostały działania wychodzące daleko poza tradycyjnie rozumiane ramy lekcji filmowych. Edukacja połączona została tu z doświadczaniem najciekawszych elementów produkcji filmowej, w formie przyjaznej dla młodego odbiorcy. Program w założeniu oparty został  na idei edukacji przez sztukę. Od początku trwania projektu, jednym z głównych priorytetów była edukacja na najwyższym poziomie, w jak najbardziej przyjaznej i atrakcyjnej formie. Podjęte założenia zaowocowały niezwykle entuzjastycznym przyjęciem ze strony odbiorców, do grona  których w największej części należą uczniowie szkół z całej Polski, nauczyciele i pedagodzy.

W ramach projektu „Plan Filmowy” funkcjonuje wystawa oraz odbywają się warsztaty z różnych dziedzin filmowych, a także spotkania i projekcje.

2

